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Poniedziałek, 12.05 - bł. Michała Rapacza 
7:00 + Zófia, Henryk WÓ JTÓWICZ 
18:00 + Stanisław SIEMEK (greg.) 
 

Wtorek, 13.05 - NMP z Fatimy 
7:00 + Zófia i Franciszek KARCZ 
18:00 + Stanisław SIEMEK (greg.) 
18:30 RÓŻANIEC 
 
 

Środa, 14.05 - św. Macieja  

6:30 JUTRZNIA 
7:00 + Stanisław SIEMEK (greg.) 
18:00 Nówenna dó MBNP 
 

Czwartek, 15.05 - bł. Zofii Czeskiej 
7:00 Dziękczynnó-błagalna ó Bóz e bł.,  
 ópiekę MBNP i pótrzebne łaski 
 dla Zófii z ókazji imienin 

18:00 + Stanisław SIEMEK (greg.) 

Piątek, 16.05 - św. Andrzeja Boboli 
7:00 + Tadeusz ŁUSZCZEK w 19 r. s mierci 
18:00 + Stanisław SIEMEK (greg.) 
 
Sobota, 17.05  
7:00 + Jó zef, Maria WYWRÓT 
18:00 + Stanisław SIEMEK (greg.) 
 
V Niedziela Wielkanocna, 18.05.2025 
św. Stanisława Papczyńskiego 
6:55 GODZINKI 
7:30 + Stanisław SZCZEPANIK w 12 r. 
 s mierci 
9:00 Za Parafian. Dóbróczyn có w 
10:30 I Kómunia S więta 
12:00 I Kómunia S więta 
18:00 + Stanisław SIEMEK (greg.) 
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w miejsce Judasza. 
 Natómiast w piątek przypada S więtegó An-
drzeja Bóbóli, kapłana i męczennika – patróna 
Pólski. Niech ten S więty Patrón będzie dla nas 
órędównikiem w trudnym budówaniu ładu  
i jednós ci w naszej Ójczyz nie. 
 Zapraszamy dó licznegó udziału w majó w-
kach, códziennie ó gódz. 17.30. 
 Dzieci z klas trzecich, któ re w tym róku przy-
stępują dó Pierwszej Kómunii S więtej, zaprasza-
my na óbówiązkówe pró by liturgiczne, któ re 
ódbędą się w kós ciele w następujących termi-
nach: póniedziałek, wtórek, s róda i piątek. Gó-
dziny pró b: 16:00 – 17:30 i 19:00 – 20:30. 
 Pierwsza Spówiedz  S więta dla dzieci, ródzi-
có w i ich najbliz szej ródziny ódbędzie się  
w sóbótę ód gódz. 9:00. Bezpós rednió przed nią, 
ó gódz. 8:45 przed kós ciółem, nastąpi uróczyste 
ódnówienie przyrzeczen  chrzcielnych. Prósimy,  
by dzieci przyniósły s wiece chrzcielne. Ótóczmy 

dzieci naszą módlitwą i pómócą, aby z wiarą  
i radós cią przez yły ten wyjątkówy czas . 
 W przyszłą niedzielę w naszej parafii uróczy-
stós c  I Kómunii S więtej na Mszach S więtych  
ó gódz. 10.30 i 12.00. 
 Dzisiaj człónkówie PÓAK (Akcji Katólickiej), 
przed kós ciółem kwestują na tablicę pamiątkó-
wą pós więcóną Mydlniczanóm, któ rzy zginęli  
w czasie II wójny s wiatówej. Bó g zapłac  za złó-
z óne ófiary. 
 Za tydzien  trzecia niedziela miesiąca ze skład-
ką inwestycyjną przeznaczóną na budówę. Bó g 
zapłac  za składane i wpłacane na kóntó ófiary. 
 Ks. Damian zaprasza na dzisiejszy wykład pt. 
„Zacznij dzien  z pasją: póranne nawyki ludzi 
sukcesu”, któ ry ódbędzie w Klubie Kultury My-
dlniki ó gódz. 19.15. Wykład ten będzie półączó-
ny z prómócją ksiąz ki ks. Damiana pt. „Pasja”. 
 Wszystkim z yczymy ópieki Matki Bóz ej Nieu-
stającej Pómócy! 

 

 

ANTYFONA NA WEJŚCIE  (Ps 33, 5-6)  
Ziemia jest pełna łaski Pana, * przez Jegó słówó 
pówstały niebiósa. * Alleluja.  
 

(Dz 13, 14. 43-52)  
Czytanie z Dziejów Apostolskich  
W ówym czasie Paweł i Barnaba, przeszedłszy 
przez Perge, dótarli dó Antióchii Pizydyjskiej, 
weszli w dzien  szabatu dó synagógi i usiedli.  
A wielu póbóz nych prózelitó w tówarzyszyłó 
Pawłówi i Barnabie, któ rzy w rózmówie starali 
się zachęcic  ich dó wytrwania w łasce Bóga.  
W następny szabat zebrałó się niemal całe mia-
stó, aby słuchac  słówa Bóz egó. Gdy Z ydzi zóba-
czyli tłumy, ógarnęła ich zazdrós c , i bluz niąc, 
sprzeciwiali się temu, có mó wił Paweł. Wtedy 
Paweł i Barnaba pówiedzieli ódwaz nie: 
«Nalez ałó głósic  słówó Bóz e najpierw wam. 
Skóró jednak ódrzucacie je i sami uznajecie się 
za niegódnych z ycia wiecznegó, zwracamy się 
dó pógan. Tak bówiem nakazał nam Pan: 
„Ustanówiłem cię s wiatłós cią dla pógan, abys  
był zbawieniem az  pó kran ce ziemi”». Póganie, 
słysząc tó, radówali się i wielbili słówó Pan skie, 
a wszyscy, przeznaczeni dó z ycia wiecznegó, 
uwierzyli. Słówó Pan skie szerzyłó się na cały 
kraj. Ale Z ydzi pódburzyli póbóz ne a wpływó-
we niewiasty i znaczniejszych óbywateli, 
wzniecili przes ladówanie Pawła i Barnaby  
i wyrzucili ich ze swóich granic. A óni, strzą-
snąwszy na nich pył z nó g, przyszli dó Ikónium. 
A uczniówie byli pełni wesela i Ducha S więtegó. 
 

(Ap 7, 9. 14b-17) 
Czytanie z Apokalipsy Świętego Jana Apo-
stoła  
Ja, Jan, ujrzałem: a ótó wielki tłum, któ regó nie 
mó gł nikt póliczyc , z kaz degó naródu i wszyst-

kich pókólen , ludó w i językó w, stójący przed 
trónem i przed Barankiem. Ódziani są w białe 
szaty, a w ręku ich palmy. I rzekł dó mnie jeden 
ze Starcó w: «Tó ci, któ rzy przychódzą z wielkie-
gó ucisku i ópłukali swe szaty, i w krwi Baranka 
je wybielili. Dlategó są przed trónem Bóga  
i w Jegó s wiątyni czes c  Mu óddają we dnie  
i w nócy. A Zasiadający na trónie rózciągnie 
namiót nad nimi. Nie będą juz  łaknąc  ani nie 
będą juz  pragnąc , i nie pórazi ich słón ce ani z a-
den upał, bó pasł ich będzie Baranek, któ ry jest 
pós ródku trónu, i póprówadzi ich dó z ró deł 
wó d z ycia: i kaz dą łzę ótrze Bó g z ich óczu» 
 

(J 10, 27-30)  
Ewangelia według  Świętego Jana  
Jezus pówiedział: «Móje ówce słuchają megó 
głósu, a Ja znam je. Idą óne za Mną, a Ja daję im 
z ycie wieczne. Nie zginą na wieki i nikt nie wy-
rwie ich z mójej ręki. Ójciec mó j, któ ry Mi je dał, 
jest większy ód wszystkich. I nikt nie móz e ich 
wyrwac  z ręki megó Ójca. Ja i Ójciec jednó jeste-
s my». 
 
 
 
 

 Spótkanie na Jasnej Gó rze rózpócznie się  
w niedzielę 25 maja br. ó gódz. 12.00 módlitwą 
Aniół Pan ski i wprówadzeniem (sala ó. Augu-
styna Kórdeckiegó); gódz. 12.10 – kónferencja: 
Nadzieja zawies c  nie móz e ó. Michała Legana; 
gódz. 12.50 – swóim s wiadectwem pódzieli się 
z uczestniczkami pielgrzymki p. Beata Jakóniuk
-Wójcieszak; gódz. 14.00 – Msza s w. kóncele-
brówana pód przewódnictwem bpa Wiesława 
Szlachetki z aktem zawierzenia kóbiet Matce 
Bóz ej; gódz. 16.15 – Módlitwa Ró z an cówa.  

 

Nr 19/2025 (1047) do użytku wewnętrznego 

Pismo Parafii pw. Matki Bożej Nieustającej Pomocy w Krakowie-Mydlnikach 



 

 

 

 
 
 

 Spró buję sóbie wyóbrazic  pasterza, któ ry trzy-
ma na rękach słabą, zranióną ówcę. Byc  móz e, 
przechódząc przez gó rskie dóliny lub hale, spó-
tkałem się juz  z takim widókiem. Ten óbraz pó-
móz e mi lepiej zrózumiec  i przez yc  słówa Jezusa, 
któ ry mó wi, z e jest Dóbrym Pasterzem. 
 Jezus nazywa „swóimi” te ówce, któ re 
„słuchają” Jegó głósu i „idą za Nim”. Stadó czuje 
się przy pasterzu bezpieczne. Jezus mó wi  
ó „swóich”, z e „nie zginą na wieki”. Kiedy wypó-
wiada tę óbietnicę, mys li takz e ó mnie. 
 Có mógę pówiedziec  ó mójej więzi z Jezusem? 
Czy jest nasycóna miłós cią i ufnós cią, czy jest 
tylkó fórmalna? Czy wierzę, z e nalez ę dó Niegó? 
Czy czuję się przy Nim bezpieczny? 
 Jezus chce, bym Mu zaufał i przylgnął dó Nie-

gó. Z Jegó ręki nic i nikt mnie nie wyrwie. 
 Ópówiem Mu ó móich zmartwieniach i niepó-
kójach, ó miejscach i sytuacjach, w któ rych nie 
czuję się bezpieczny. Pómys lę ó tym, z e Jezus 
póchyla się nade mną, bierze mnie na swóje ręce 
i uwaz a, by nikt mnie nie wyrwał z Jegó ramión. 
 Jezus wyznaje, z e tó Bó g Ójciec jakó pierwszy 
trzymał mnie w swóich rękach. Tó Bó g Ójciec 
pówierzył mnie Jezusówi. Słuchając słó w Jezusa, 
spró buję sóbie wyóbrazic  zatróskanegó Ójca, 
któ ry bierze móje kruche z ycie w swóje ręce  
i przekazuje Jezusówi. Jakie ódczucia budzą się 
we mnie? Wypówiem je przed Bógiem Ójcem  
i Jezusem, Synem Bóz ym. 
 Pódziękuję Ójcu i Jezusówi za ich tróskliwą  
i pełną ópieki miłós c . Zawierzę Ójcu przez Jezusa 
całe móje z ycie, zwłaszcza tó, có w nim jest naj-
bardziej słabe i kruche. Będę prósił, aby nikt i nic 
nie wyrwałó mnie z Bóz ych rąk. 

 
 
 
 Nówy papiez  León XIV w pierwszym przemó -
wieniu dó wiernych pó wybórze na kónklawe 
wezwał wszystkich, by budówali mósty dialógu  
i spótkania, zawsze w pókóju: 
 „Niech pókó j będzie z wami wszystkimi. Naj-
dróz si bracia i sióstry. Takie byłó pierwsze pó-
zdrówienie Chrystusa zmartwychwstałegó, 
Dóbregó Pasterza, któ ry óddał z ycie za Bóz ą 
ówczarnię. Ja takz e chciałbym, by tó pózdrówie-
nie pókóju dótarłó dó naszych serc, dótarłó dó 
waszych ródzin, dó wszystkich ludzi, gdziekól-
wiek się znajdują, dó wszystkich ludó w, dó całej 
ziemi. Pókó j wam! 
 Rózbrzmiewa jeszcze w naszych uszach ten 
słaby, ale zawsze ódwaz ny głós Papiez a Fran-
ciszka, któ ry błógósławił Rzym. Papiez , któ ry 
błógósławił Rzym, udzielał swegó błógósła-
wien stwa s wiatu, całemu s wiatu, w ó w wielka-
nócny póranek. Pózwó lcie, z e będę kóntynuó-
wał tó samó błógósławien stwó. Bó g nas miłuje, 
Bó g kócha nas wszystkich, a złó nie przemóz e. 
Wszyscy jestes my w ręku Bóga. Dlategó bez 
lęku, zjednóczeni, ręka w rękę z Bógiem i ze 

sóbą nawzajem idz my naprzó d. 
 Jestes my uczniami Chrystusa. Chrystus idzie 
przed nami. S wiat pótrzebuje Jegó s wiatła. 
Ludzkós c  pótrzebuje Gó jakó pómóstu, by mó gł 
dó niej dótrzec  Bó g i Jegó miłós c . Pómó z cie nam 
ró wniez  wy, i sóbie nawzajem, w budówaniu 
móstu póprzez dialóg, spótkanie, jednócząc się 
wszyscy, aby byc  jednym ludem, zawsze w pó-
kóju. 
 Dzięki niech będą papiez ówi Franciszkówi. 
Chcę tez  pódziękówac  wszystkim bracióm kar-
dynałóm, któ rzy wybrali mnie, bym był Następ-
cą Piótra i szedł razem z wami jakó Kós ció ł zjed-
nóczóny, szukając zawsze pókóju, sprawiedli-
wós ci. Starając się zawsze pracówac  jakó ludzie 
wierni Jezusówi Chrystusówi bez lęku, aby głó-
sic  Ewangelię, aby byc  misjónarzami. 
 Jestem synem s w. Augustyna, augustianinem, 
któ ry pówiedział: z wami jestem chrzes cijani-
nem, a dla was biskupem. W tym sensie wszy-
scy móz emy is c  razem dó tej ójczyzny, któ rą 
Bó g nam przygótówał. 
 Szczegó lne pózdrówienie kieruję dó Kós cióła 
w Rzymie. Musimy starac  się razem byc  Kós ció-
łem misyjnym, Kós ciółem, któ ry buduje mósty, 
dialóg, zawsze ótwartym, jak ten plac, z ótwarty-

 

 

 
 
 
 Zófia Czeska uródziła się 1584 róku jakó trze-
cie z dziewięciórga dzieci Mateusza Maciejów-
skiegó i Katarzyny z dómu Lubówiecka. Ródzice 
nalez eli dó s redniózamóz nej szlachty małópól-
skiej. Zófia, mając 16 lat, wyszła za mąz  za Jana 
Czeskiegó, dziedzica Czech kółó Słómnik. Pó 6 
latach małz en stwa zóstała bezdzietną wdówą. 
 Dalsze lósy związała z Krakówem, gdzie ód 
1602 róku nalez ała dó Arcybractwa Miłósier-
dzia, działającegó przy kós ciele s w. Barbary. 
Kierując się wiarą i miłós cią, póstanówiła cały 
swó j majątek i siebie óddac  na słuz bę Bógu  
i pótrzebującym. Kórzystając z pómócy ójcó w 
jezuitó w, zórganizówała w Krakówie przy  
ul. Szpitalnej szkółę dla dziewcząt, zwa-

ną Dómem Pan skim ód Ófiarówania Najs więt-
szej Maryi Panny. 
 W 1627 róku instytut zatwierdził biskup kra-
kówski Marcin Szyszkówski, a w 1633 róku 
apróbówał gó nuncjusz apóstólski Hónórat  
Viscónti óraz kró l Władysław IV. Dla zapewnie-
nia ciągłós ci swemu dziełu Zófia załóz yła zgró-
madzenie zakónne zwane prezentkami. 
 Zmarła w ópinii s więtós ci 1 kwietnia 1650 
róku i zóstała póchówana w kós ciele Mariackim 
w Krakówie. Aktualnie spóczywa w kaplicy kó-
s cióła s w. Jana Chrzciciela i s w. Jana Ewangelisty 
w Krakówie, przy klasztórze sió str prezentek. 
 9 czerwca 2013 r. Matka Zófia z Maciejówskich 
Czeska zóstała beatyfikówana w Krakówie – 
Łagiewnikach. 
 Jest patrónką matek, wdó w, dzieci, wychó-
wawcó w óraz Archidiecezji Krakówskiej. 

mi ramiónami dla wszystkich. Wszystkich, któ -
rzy pótrzebują naszej miłós ci, naszej óbecnós ci, 
dialógu i miłós ci. 
 Jes li pózwólicie, chciałbym ró wniez  skierówac  
kilka słó w pózdrówien  dó wszystkich,  
a w szczegó lnós ci dó mójej ukóchanej diecezji 
Chiclayó w Peru, gdzie wierni tówarzyszyli swó-
jemu biskupówi, dzielili się swóją wiarą i tak 
wiele ófiarówali, aby pózóstac  wiernym Kós ció-
łem Jezusa Chrystusa. 
 Wam wszystkim, bracia i sióstry, z Rzymu, 
Włóch, z całegó s wiata mó wię: chcemy byc  Kó-
s ciółem synódalnym, Kós ciółem któ ry idzie, 
któ ry zawsze szuka pókóju, zawsze szuka miłó-
s ci, zawsze chce byc  bliskó, zwłaszcza tych, któ -
rzy cierpią. 
 Dzis  jest dzien  supliki dó Matki Bóz ej Pómpe-
jan skiej. Nasza Matka Maryja chce zawsze is c   
z nami, byc  bliskó, pómagac  nam swym wsta-

wiennictwem i swą miłós cią. Dlategó chciałbym 
pómódlic  się razem z wami. Mó dlmy się wspó l-
nie za te nówą misję, za cały Kós ció ł, ó pókó j na 
s wiecie. Prós my ó tę specjalną łaskę Maryję, 
naszą Matkę.” 

 
 Modlitwa za nowego Papieża 
 

Bóz e Wszechmógący, któ ry ustanówiłes  papie-
z a Leóna XIV widzialną główą Kós cióła s więte-
gó, ótaczaj zawsze następcę s w. Piótra swóją 
łaską i błógósławien stwem. Udziel mu długie-
gó z ycia, dóbregó zdrówia, póciechy w cierpie-
niach i spraw, aby apóstólska jegó praca przy-
niósła jak największy póz ytek całemu chrzes ci-
jan stwu. Zmiłuj się, Bóz e, nad nim za przyczyną 
Najs więtszej Maryi Panny i wszystkich S wię-
tych óraz dózwó l, aby nas wszystkich zaprówa-
dził z sóbą dó z ycia wiecznegó. Amen.  

 
 
 
 W dzisiejszą niedzielę Dóbregó Pasterza Kó-
s ció ł dziękuje Duchówi S więtemu za dar nówe-
gó papiez a Leóna XIV wybranegó 8 maja przez 
Kólegium Kardynałó w. 
 Dzisiaj w Kós ciele rózpóczynamy tydzien  mó-
dlitw ó pówółania kapłan skie, zakónne i misyj-

ne. Dzisiaj ró wniez  prócesja ku czci s w. Stanisła-
wa BM z Wawelu na Skałkę, gódz. 9.00 
 We wtórek, 13 maja, w liturgii wspóminamy 
Matkę Bóz ą Fatimską óraz 44. rócznicę zama-
chu na S więtegó Jana Pawła II. Pó Mszy wieczór-
nej ró z aniec. 
 W s ródę w liturgii czcimy S więtegó Macieja 
Apóstóła, wybranegó dó gróna Dwunastu  


